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Angielski rzeczoznaw ca  
finansowy bije na alarm 9

źe  Lo za n n a  musi ro zw ią za ć  spraw ę 
d łu g ó w  m iędz>naridow ych.

Lendya. Angielski izeezezuswca gespedeiczr, 
jelit« z najwybitniejszych ekonomistów angielskich, 
•it Walt« Leyten, wypewisda się w .Niwa Ckreaicle" 
pizciiw projekt*«ifiiao* pi^cdiuftonin w L«zt««ie me- 
rstcijnm Ha«viia.

Kstde dal«« odroczenie esiitcczncge i«xwiąza«ia 
kwestji icpsiseyj i długów wejtniajch przyspieszy zi­
le manie finsusewe,

Gespedarcza 1 fiaeusewa sytueeja N asias jcit 
nadzwyczaj poważni. Nadwyżka niemieckie ge wywe- 
za cetsz bard*)*j »pada, podczas gdy zapaay zlata 
i dewiz B.sku Rzeszy aą aadzwyczaj niskie.

Jiśli w Lezienie eaiągnie się tylk« {«związanie 
czę óciewe, Niemcy w nejbJ‘ż*zym czasie znajdą sią 
wobec keaieczn*ici wattzymaail spłat zigienicznych, 
co mele wywołać tiulacści finansowo w innych kra­
jach i dalszy upadek bandla miądzynaiadowog«.

Niepowodzenie konferencji lozańakioj masitłoby 
sprowadzić za s«b« nieudanie sią światowej konferen­
cji gotpcdsiiztj. Narody ni« mogą porozumieć tlą 
ani co do staadaita iłeta ani co do pozioma eon łab 
kweatyj celaycb, zftsim nio bądzic uitaleue, jakie 
spłaty dłagdw międzynarodowych będą «skutecznie ne. 
Odroczoaio załatwienia kwoatji raparacyj i dłngdw •«- 
jKSzaiczyck aż do czasn wybotn prozydoata Staaów 
Zjednocz« aych oznaczałoby praktyczni« odrę Cze aic tej 
spiawy blisko o rok, peaieważ następu Ho«veia tło  
obejmie iwfge* urzędu przód marcem 1933 r.

Także komisja Wiggiaa i doradcza komisja Yeun- 
ga wskazały )*ż na 1«, że rozwiązania »prawy ispoia- 
cyjaaj aic należy dalej odraczać.

Poparciem dla lego ostrzeżeaia aą znać zoo ogrt- 
niozoaia bandla, wzrastające bezr® becie, spsdik siły 
knpsa, deficyty bedżetowe i aiimożnoić płacenia wo 
wszystkich częściach świata.

Zaleski kenferije z  Herriofem
Warszaw», 15. 6 Cała delegacja polska na kon­

ferencją ropsiacyjna w Lozaame «pościła jaż Warszawą.
Mir. Zaleski był pizyjęty wo wtorek aa dłuższej

koi firoacji petfatj a H miota.

Bank Francji wyccfuje resztę złota ze Stanów 
Zjednoczonych.

Nowy Jeik, 15. 6. Bank Francji wycofał resztę 
twego iłota, s»«)c«)ąccgo cię w St. Zjednoczonych, 
w wysokości 55 miljenów dolaidw. Pozostały joszczo 
w S ltsiih  Zjednoczonych zapas ebeogo złcia wynosi 
tylko joszczo 700 miljenów de larów.

Ilość złota Staiów Zjednoczonych wynosi jeszcze 
około 3,200 miljonów dolarów. Bankierzy amorykań­
scy odczuwają rzekomo z powoda wycofania obcego 
słota wielką nlgą.

Polscy robotnicy we Francji Idą do robót polnych.
Lille. Staraniem miejscowego oddziała franca- 

skiego Czerwonego Krzyża około 800 robotaikdw pol­
skich, poibiwionych pracy, zeeteło przeniesionych 
wraz z rodzinami z Lens de departament« Jara w cha­
rakterze robotników rolnych.

Jest to próbś częściowego rozwiązania kwoatji 
bezrobocia przez przesiedlanie pracowników przemy­
słowych na rolę.

Legat Francuza dla muzeów polskich.
Paryż. Zmarły niodówno w Bonlogac ant Mor 

Francis Paweł Matmeppan, cforował w testamencie 
rządowi polskiemu lrgst 150.000 franków na rzecz 
mnzeów nolskicb, a mianowicie dla Muzeum Narodo­
wego w Warszawie, Maczam w Krakowie oraz Mn 
senno w Wilaic i Poznania.

Mumoppan, znany jako wielki przyjaciel Polaków, 
»dzielił niejednokrotnie pomocy kolosji polskiej w 
Psiyżn i atrsymywal z nią serdeczny kontakt.

Redukcja ryczałtu dla 
duchouieństwi.

Ministerstwo Skatbn powiadomiło poszczególne 
kari« diocozjalno, żo ryczałt, wypłacany diecezjtm 
z daiem 1 czerwca ib., zesiił zmniejszony o 10 proc. 
Sto*«w”i# do tego pen*ja prob««z*r* będzie w-yn^siłi 
«kiąó 113,94 zi, wikaijuiza z»ó — 85,14 zi miesięczni*.

K«»k«rdat, -ymietisjąe zttwki pibcrów k-i*ży 
kzteliikicb, wyninio nadmienia, te  dla niedostatku, 
panującego w knjn tą ono niskie, zbyt niikk i za­
ciąga zebowiązssrk p o d w y ż s z y ć  jo przy pc- 
ptawic ztlnn gospodarczego Rzplittj. W istocie jed­
nak to pobory cpsdły jeszcze •  40 proc. aa skutek 
upadku warteści iłotego. Wredy to arzędnicy dostali a 
podwyżkę eeberów o 10 p r o c . ,  którą im dzisiaj j 
odebrano. Duckowiiństwo wssskżc tej podwyżki nie 
doiłało. Ale tik stm# odbiera się mi 10 p r o c . ,  

i Nio korsystiło tskżo dachowicńttw* z późniejszych 
podwyżek pobciów aizędniczych. Obecna obniżka 
dotyczy lyczałtów, wypłacanych bisknpem, a w nich 
mieszczą eię tskżo pobory wikaijsssy, wynosząc« 
mniej niż ICO. I tych więc najbiedniejszych dotyka 
zmniejszeni«. Nakcniec nilosy pimiętsć, że erzędni- 
cy państwowi korzystają z rozmaitych aprawaień, ja­
kich nie mają księża — np. płacą tylk* połowę bile­
tów kolejowych.

Wszystko to prowadzi do stwierdzania, żo na 
rzocz skaibu i państwa księża poneszą większą cf.arę 
aniidi urzędnicy. Będąc gorzej postawieni co do 
ciężarów, nio tą zrównani codo uprawniłń. Z tych 
powodów oądzmy, że obniżanie «stacji duchowień­
stwa, jeśli nieodzowno, należtłe prsoptowedzić w 
inny sposób, aniżeli to uczyniono z płacami arzędai- 
czemi. Należał» prsedcwssystkiom przeprowadzić 
odpowiednio nkłsóy z auncjassom.

Towarzystwa Budowy Bazyliki Morskiej 
w Gdyni.

W mjbliźszych dni«cb, w wjnikn dłng# i gtirsucie przygo- 
towywinej metody zbiórkowej n* budowg Bazyliki Morskiej w 
Gdyni otrzymają osoby, biorące ndziił w pracy społecznej i go. 
spodarrzej na terenie całej Polski, listy składkowe wraz z ode­
zwą. Listy takie otrzymają w szczególności wszystkie urzędy, 
przedsiębiorstwa, szkoły, zakłady, banki itp,, gdyż Tow. bodowy 
Bazyliki wychedzi z założenia, że zrealizowania pięknej idei wy- 
paeaźenia Gdyni w okazały morski Dom Boży jest możliwe je­
dynie przez poparcie całej Polski. Mając na względzie ciężki 
kryzys, jaki kraj przeżywa, kcmlsja finansowa wychodzi z zało­
żenia, źe nie wysokość efiary, ale ilcść ofiarodawców zadecyduje 
o powodzeniu zbożnego przedsięwzięcia. To też każda lista 
zawiera 62 rnbryk i największą troskę komisji stanowi zasadnicza i 

I prośba pod adresem wszystkich kolektorów — aby starali się ] 
I o pozyskanie tyła ofiarodawców, aby każda lista była bezwzgię- 
[ dnie wypełniona. Dale] idzie o to, aby akcją składkową tak 
I pokierować, iżby co miesiąca, od czerwca 1932 r. począwizy, do 
I końca roki mężna było zbiórkę powfórzyć. Rozkłada się zatem 

do pewnego stopnia składkę tę na 7 rat, aby każdemu chaćby 
najmniej zamożnemu umożliwić dorzucenie cegiełki do gmachu, 
który Jako symbol odzyskania morza polskiego, na wybrzeżu w 
Gdyni ma stanąć.

Powodzenie akcji zbiórki zależy od ducha ofiarności, jakim 
owiany być musi każdy kolektor oraz od tego, aby się nie 
wstydzić choćby najmniejszej składki — byle każdą listę do 
ostatniej rubryki wypełnić. Kontrola składek jest wprost dro­
biazgowa, dlatego każdy, kto otrzyma list, niech uważa, aby nie 
zgubić żadnej listy, gdyż Towarzystwo bezwzględnie się o nią 
upomni.

Poza akcją religijną bidowę Bazyliki Morskiej w Gdyni 
traktować powinniśmy jako dzido wybitnie narodowe, pinstwo- 
wotwórcze i propagandowe w duchu światopoglądu morskiego, 
dlatego też wyraźzmy przekonanie, źe ludzie, jacy otrzymują 
listy składkowe, iświidcmią sobie, że działają nie dli prywaty, 
nie dla interesu regionalnego — lecz w interesie mocarstwowe] 
potęgi Polski.

Wyrażając wszystkim, którzy się, gdy otrzymają listy skład­
kowe, zajmą gorliwie wypełnieniem swej misji, a tak samo wszy« 
stkim ofiarodawcom już naprzód nasze serdeczne „Bóg zapłać*, 
prosimy, aby pamiętali o wypływającej z historji prawdzie, źe 
„bez morza, nie będzie Polski*.

Tow. Budowy Bazyliki Morskiej w Gdyni.

' Grecja nie płaci dtugów Ameryce.
Ateny, 15. 6, Grecki poseł w Wasrtngtcnie aa- 

wiaóomił uąd Stenów Zjoónecsouycb, że Giesja wskn- 
tek cięikicgo ktyayen i z powodu memsanoici ctiiy- 
mtBia dewiz j«»t nnuszeut, uiorsleżnie oś pizyszłyck 
posteuowień w Letaunio, wstrzjmeć z dniem 1 lipct 
płacenia swych magów wojenuyth na izees Ameryki.

Skuiasie „D iii Piuorsklegi"
za znie*age i obmowę publiczną.

Przed toruńskim Sądem uredzkim odbył się proces z oskar­
żenia prywatnego Magistratu m, Torunia przeciwko red. „Dnia 
Pomorskiego* Sun. Nowakowskiemu. Do skargi przyłączył się 
osobiście prezydent miasta Bolt. Oskarżycieli zistępował mec, 
dr. Ossowski.

Przedmiotem oskarżenia był artykuł z 11 czerwca 1931, w któ­
rym „D. P.* wspominał o zwolnieniu ze służby nauczycielki p. T, 
przez Magistrat i między in. pisał o Migistracie m. Torunia do­
słownie, jak następuje:

„Magistrat m. Torunia zadrwił sobie z wyroku Najw. Trybu­
nału Administracyjnego, źe „popełnił niezwykłe bezprawie w 
stosunku do kobiety* źe, „jest winnym bezprawia* w stosunkm 
do nauczycielki T,, za które władze nadzorcze (wówczas „ojciec 
chrzestny* „chrześniaka* „D. P.*) powinny Magistrat pociągnąć 
do odpowiedzialności, dalej, żo „Magistrat dopuścił się wy­
kpienia wyroku Najwyższego Trybunału Admin.*, źe „w Magistra« 
cie nie respektowano prawa*, źe „należy poddać Magistrat pod 
pręgierz opinji publicznej za nadużycia*, źe „genjalni prawnicy 
magistraccy drwią sobie z wyroku Najw. Trybunału Admin.*, 
źe „postępowanie Magistratu nie licuje z godnością Związku 
Komunalnego*, źe „zapewne władzem zaborczym nie jest znane 
tak jaskrawe deptanie przepisów prawnych*, źe „Magistrat wi­
nien jest prawdziwego skandaln*.

Adw. dr. Ossowski, podniósłszy z jednej strony ciężkość 
zniewag, wyrządzonych polskiej władzy samorządowej i zupełne 
fiasko usiłowań oskarżonego w kierunku dowiedzenia prawdy 
tego, co twierdził i rozgłaszał w artykule, wskazał na fakt, źe 
właśnie powołane przez oskarżonego aktu administracyjne wyka­
zały zupełną prawidłowość urzędowani* Magistratu w sprawie 
nauczycielki T. i w dłuższych wywodach prawnych kwalifikował 
niesłychane potwarze oskarżonego, rzucone bezpodstawnie na 
oskarżycieli.

Sąd ogłosił wyrok, którym skazał redaktora cdpow. „Dnia 
Pomorskiego*, Stanisław* Nowakowskiego,za zniewagę i obmowę 
publiczną na 80 zł. grzywny, w razie nieściągalności na 8 dni 
więzienia, na koszty postępowania i publikację wyroku n* koszt 
oskarżonego.

Drużyno S o ko li!
Zb liża się termin X  zlotu Okręgu naszego.
Druhowie !
N* zlot ten* stanąć powinuiście wszyscy jak jeden mąż, 

k*rni i posłuszni. Sokół przodować musi we wszystkiem co jeat 
dobre, szlachetno i piękne. A plami mundur sokoli ten, który 
zamiast postępować w myśl tych zasad, idzie w przeciwnym kie­
runku.

Zlot ten ma być egzaminom naszej sprawności! M* on 
wykazać naszą siłę i słuszne prawo do bytu! M* świadczyć, źe 
Sokolstwo Ziem Mizhałowskiej, Lubawskiej i Maznrakiej gotowe 
jest itacąć do walki na każdy zew Matki-Ojczyzny do obronę 
Jej Niepodległości!

Tworzymy karne szeregi w bezwzględnym posłuchu swej 
władzy przełożonej, stanowimy jedną wielką rodzinę, owianą 
myślą służenia krajowi. Spojenie głęboką miłeśclą bratnią, uko­
chaniem ideałów Sokolich, żyjąc i pracując w myśl tradycji 60- 
cioletuiej historji Sokolstwa, chcielibyśmy, by wikazini* nasze 
w czyn zamieniano.

Chcemy aby ideałami nasziroi przejęło sit całe społeczeństwo.
W tej to myśli, Drużyno kochana, gotujcie się na złoi, przy­

bywajcie licznie,
C z o ł e m !

Przewodnictwo Okręgu VI Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow, 
Gimnast. Sokół w Police.

U  W myśl powyższego niech społeczeństwo naszych powiatów 
poprze w miaię możności swe gniarda sokole, aby jaknajliczniej 
stawić się megły na zlot do Gdyni red.

Oszuści uliczni gresnją.
G rudziądz Do chodzącego za interesami ulicami miasta 

niejakiej. Kowalakiego Jana z Gorzuthowa priyatą,ilo dwóch 
nieznanych mn osobników i wdali sią z nim w roiM.wą, W 
pewsjm msmende jeden .znalazł* na nlicy paczkę z pieniędzmi, 
któremi obiecał aię z Kowalskim podzielić, byleby tylko zachował 
tajemnicę. N . i jak to zawsz. w takich wypadkach bywa, 
nadszedł drugi, domagał się wydania pieniędzy, przeprowadził 
rewizję, takie i n Kowalskiego 1 poszedł. Razem z nim zniknął® 
Kowalskiemu 2C0 zł.

Smatny był koniec przygodnej znajom.ści. Kowalski po- 
został na llicy osamotniony, w dedatkn bez pieniędzy. Toteż 
zmartwiony ndał się na policję, gdzie przygody swoje opowie­
dział. Gdyby Kow.lzki czytywał gazety, wiedziałby o .kawzlach*, 
jakie sprytni osznśd z kmiotkami nrzędzają.

Napad bandycki.
G rudziądz. Na idącego szosą w pobliża Stanisławowa pod 

Grudziądzem rolnika Lana z Bukowca dokonano onegdaj po po­
łudnia napadn rabunkowego. Otóż t  przydrożnych krzaków 
wyakoczył jakiś tęgi drab, który uderzywszy kilkakrotnie w gło­
wę z tyła rolnika, usiłował g . obrabować.

Na krzyk napadniętego, bandyta zbiegł zabierając tylko 
czapkę i laskę.

Policja aresztowała sprawcę napadn, Jana Wietrzykowskiego 
s rfinclsikowa pod Grudiiądiem, który przyznał się do zarzu­
canego nu  czynu. Śledztwo prowadzone jest — ze względu na 
charakter przestępstwa — w trybie doraźnym,



Nawa ustawa o zgromadzeniach.
W nr. 48 Dz. Ust, z 7*go czerwca 1932 r, po z, 450 ogło­

szona została astawa z dala 11-g# marca 1932 r o zgromadze­
niach, która wedle art, 30-ga wchodzi w życie i obowiązuje na 
całym abazarze Rzplitej Polskiej z dniem ogłoszenia, przyczem 
tracą moc obawiązającą wszelkie poprzednie przepisy. ,

Uchwalona została ta ustawa wyłącznie głosami BB. przeciw 
wszystkim innym stronnictwom. Nowa astawa wprowadza prze- 
dewszystkiem (art. 1) podziił aa zgromrizenia, tj. zgromadzenia 
t. zw. publiczne, dla wszystkich dostane (art. 11) oraz zebrania, 
i|. zgromadzenia niepabliczne członków legalnie istniejących 
zrzeszeń lub osób, znanych osobiście zwołającym lnb przewodni­
czącemu (art 18). Znaczy to, że ustaw ą tą zniesione 
a ostały dotychczas bardzo csąste zebrania z zaprosze­
niami, umożliwiające niedopuszczenie osób, k tó re  p rzy ­
bywają aa  zgrom adzenie, aby je udaremnić. Ta tkwi 
jeden z głównych cel^w obecnej astawy, dostosowanej do 
"potrzeb okres« pomtjowego. Doiychcias bojówki, rozbijające 
zebranie, masiały się przemycać, co było trudne albo rażące, 
gdy działo się z pamocą policji. Temu kłopotowi zaradza 
właśnie obecna astawa. wedle której każda bojówka rozbijająca 
ma niecgraniczenle wolny wstęp na każde zgromadzenie publiczne.

Na zgromadzenie publiczne pod golem niebem, do których 
należą także manSfsstacje i pochody oraz orzejatdy manife­
stacyjne na wozach i samochodach (art. 2), potrzebne jest 
zezwolenie władzy administracvjnej na podstawie podania, 
złożonego na trzy dni naprzód (art. 7) O zgrom adzeniu w 
lokalu należy zaw iadom ić w!adi3 ad m in is tracy jn ą  (po­
w iatow ą lab  r^Jbllźszy posterunek policji)» tak , aby  
otrzym ały  zaw iadom ienie p rzyna jm nie j na dw a dni 
p rie d  zgrom adzeniem  (srł. 6), podejac im ię, nazw isko 
1 adres zwołującego, miejsce i czas, cel i urogram , wskazt- 
nie języka, jeżeli to nie jest j. polski (ar* 8* Ale w ładza 
może zakazać odbicia zgromadzeni?, JeżeM sprzeciw ia się 
eoś tej ustaw ie lab  ustaw om  karnym  albo jeżeli z ag ra ­
żałoby bezpieczeństwu, sookojowi lub  porządkowi, pedająo 
sak?z  z uzasadnieniem  do wiadomości zwołującego n«j* 
później w prz. lk /ieó  zgrom adzenia ( a r t  9). Tu tkw i 
możność sarnowo1 , najdalej posuniętej, b i  wedle c,otych- 
czisowych p iztp isow  m usiał być opsiw / na do-
kładnem  w skasaniu uowodów, a tn powiedziano ogólnikowo 
<o uzasadnieniu czyli m ożn i po4ić byle f^ki doraźnie 
analeziony powód. Oprócz tego zakaz w przeddzień 
zgrom adzenia oczywiście poza w ielkiem i m iastam i, gazie 
m  dzienniki, nie dojdzie do wiadomości przybywających na 
zebranie, co może być powodem zatargów i niepokoją.

Szczególna przewrotność tkw i w postanow ieniach 
u p n ew c ln iczący m  zgrom adzenia (art: 13), który jest od* 
pow iedziany  z* porządek, m a praw o usunąć  ze zg ro ­
m adzenia um ożliw iając?ch obrady, a*e» gdy ci m e nsłu- 
chają, powinien zgrom anzenie rozwiązać.

O.tócz tego lest n* zgromidieni« przedstawiciel w ł.diy 
(irt. 15 i 16), który również maż. roiwląuć zgromadzenie, 
powołajtc >i? a* zagf.ź.nie spokojowi czy porządkowi.

T. zw. zebrani* członków zrzeszeń (m, in. stronnictw) lnb 
osób, znanych zwołającym i przewodniczącemn (ar* 18), co 
obejmnje nawet zebrani* jakiekolwiek w mieszkaniach prywatnych, 
odbywają sio bez zgłoszeń n władzy (art. 19) l nie mogą być 
aa nie delegowani wrzedstawidele władzy (art, 20), ale... w rnzie 
powzięcia w!adom*ści(!). że zebranie przeinacza ramy art. 18, 
mogą przedstawiciela władzy wkroczyć zawsze i na takie zebra- 
nla celem-, sprawdzenia, a w razie stwierdzenia przekroczenia 
rozwiązać (art. 20 ust), ba nawet nietylko dlatego, ale także, 
jeśli uważają, że... cel lab przebieg (!) zebrania jest sprzeczny 
i  ustawą karną albo zagraża bezpieczeństwa, spokojowi lub po­
rządkowi pablicznemn (art. 20 ust. 3).

Również zjazdy (art. 21—23), zależnie od tego, czy są 
zjazdami tylko członków zrzeszeń danych lnb osób znanych 
osobiście albo czy są szersze, uważane są za zebrania lnb 
zgromadzenia.

Zgromadzenia przedwyborcze (art, 24) w lokalach me wy­
magają zgłoszenia osobnego, które jest jednak wymagane dla 
zgromadzeń pod gołsm niebem, nitomiisł stasuję się do nich 
wszelkie iane przepisy o rozwiązania, co daje znowu możność 
samowoli.

U stanow ione są także k a ry  (a rt. 55) za p risk rcezen ie  
priepiaów  ustaw y (m. in. lednak dotyczy to zaburzających 
spokój, k tó rsy  nie opusiczą aebrania, gdy ich do tego 
wezwie przewodniczący) g rzyw ny  do 1900 zł. lnb a resz tu  
do 6 tygodni.

Rsźącą cechą astawy jest to, że kary nakłada w ładza 
adm in is tracy jn a  («rt. 15 u s t 2), tj .  poprostu  starostw o, 
uczy w iście w raz z oolicją ezyli cl, z k tó ry m i w łaśnie 
obyw atele m ogą mieć zatarg o swe praw a.

Przepisy tej ustawy nie dotyczą («rt* 26) zebrań i pochodów 
religijnych oraz akademickich na grancie szkół*

Równocześnie ukazało się w Dz. Ust. nr. 48 paz; 451 
rozporządzenie min spr. wojsk., wedle którego wojskawi nie 
m ogą uczestniczyć w zebraniach, wedle nowej ustaw y 
odbyw anych.

Społeczeństwo będzie masiało na grancie tej astawy 
odbywać zebrania i pilnie baczyć, kto narusza spokój oraz kto 
dopuszcza się nadużyć.

Jifc wyg W ito „oszczędności' 
rzędów „saoacyloyth“ .

Wydawnictw* Glówase* U/ząda Statystycznego 
(« więc *rgac urzędowy), .Wiademaśzi Statystyczne', 

i podaj* w zeszycie spocjaluym *t. 6 na r*k 1932 zze- 
reg budź* interesujących cyfr.

Monopol Spirytusowy:
Rak b d tittw jr  l9 2 8 - 2 9 s  D»chś1: 6 8 2

m iijoR Ó ar. Utrzyms«<<* dyrac«!«: 3 .7 3 2 -0 0 0  z l .
Rak **dż*t*wy l9 3 0 -3 l i  Do mód: 5 6 0

m i l i o n ó w .  U ltijraiait dy rtitji: 5 .0 1 1 ,0 0 0  z f .
Monópol Tytoniowy:

Rak badtirewy 1 9 2 8 -2 9 : D »chód: 7 2 4
m i l jo n ó : Uifzym«ai* 2 .7 0 2 .0 9 0  zł«

Rac baattijw  / 1 9 3 0 - 3 1 :  0» fiód : 6 9 0
m iljo n ó w . Uttz/msat* dyr? teji :* 4 .0 7 6 0 0 0  z ł .

Lasy państwowe :
Rak «kaplcatacfjcf 1928-29: D**ból: 2 0 6

m li jo n ó w . W fittki « ab **« : 21 .063 .000  z ł .
Rak «*apl*at«C'jar 1931*32 1 Pre!<m>aowany 

deehśd: 132 m il jo n y . Preliminowana wydatki 
•iłbaw e: 2 5 .4 6 8  ty s ię c y  z ł .

Kameaicrco ta zbędae !

Zjazd Filomatów Rom. w Coełmaie.
Jsżilizskusy gcrmaaiztc. tak potątaycb Niemców 

■i* *dai»*ły aa P »morzu akatka, jażtli dach palni 
min* tak silnego wrftage nipera u , P«m»ua ni* 
zataaiit się, at* oiłibł, nt* zgasi, ta główna w fam 
zatłaga tajnych ergaaizatyj, razgałętioaych w ?saii* 
niewnii na calca Pomarz« wśród bszhlcątaj się pa 
gimnazjach młodziaty p*d nazwą Filomatów, podtrsy- 
mijąeyfh święty znicz mitośfi Ojczyzny.

Daia 14 bm. odbyt aię w Ca sima i* 3 ziazl Fila* 
matów p*ao*(«kich w Chełmnie. O godz 10 el*pł* 
aią w kiiżiali gimaazjaUym uroczystą Miza św , 
calibrawaaa przez ki. dziekana Kmsyńrkiege z L i­
siąt, padccai któraj chór gimlazjtiay śpioweł ni głazy 
ntdac p»dni«śia. Waptaiate kazaeic wygłosił ki. 
prałat Wyaińrki z Terusii. P* naboteńztwio niaii się 
wszyscy nccaataicy zjazdu na salą gimatzjtUą, gdzie 
przy udziale władz z p. w*jew*dą Kutiklisam na czele 
i licz tych gcści w zastępstwie prezeaa n. sądzitg* 
Kłt**wiki«g* zagaił zebrinic sekretarz Związku, p. 
burmistrz Zawicki z Chała»»*,

N< marszałka >j udu zaproszeń* przez eklamacj« 
ksi.dz.iekana Kuczyńskiego, n i sekretarza p. Olrow- 
kz cg* Nastąpił* akładtni* śyczcń. Przemawiali jak* 
piet wizy pp. starosta Biały, imieniem kuraterjum 
szkolnego dyr. Frankiewicz, poseł Sachs w im syndy- 
kltn dciennicarzy, red. Cietialiktw imieniu ,Pie‘grzy- 
n i ‘, dalci przedstawiciele k*rp*rae»i .Bsltia*, . Mż­
ący .a* i Akadem. Koła Pam. przy Uiiw. Poznańskim. 
Prócz ttg* nadeszły liczne telegraficzna i ptsemae 
tyczeaiś, m. in. *d J. |E. ks. biskupa Dominika 
i O antka, Które odczytań*. P*czcm nzkwaleń* rezo- 
lncją i wysłani* hałd*wniez*j daeaitr d* P. Prezy­
denta Replitaj w Ciechoeiakn. W dalszym ciąga sekr. 
p. Odrę wiki odczytał listę zmarłych, ktdrych pamięć 
nczcz«** przez powitani*.

Z kolei naitanił raf trat p. sędcicg* Pietrykow­
skiego na tamit 650 rocznicy tertamcata Mutwina II. 
Po nr*czyit*śsi*<rym akcie odbyt* się zebra*'« 
członków Towarzystwa Filomatów. Obszerne 
sprawozdacie z dotychczasowej dzitłalneici za- 
rządo zdał p. bnrmistrs Zawacki. Pa krótkiej 
dycknaji prcyatąptoaa do wybere zarząd». Wy­
brano go w następującym składzie: p. dyr. dr. Redi- 
ger — prę»«*, ks. km. Ziemkewskt — wiceprezes, 
burmistrz Ztwacki — sekretarz, p, Kowalski — za»‘ 
sekretarza, p. dr. Nierzwiek* — skarbnik.

Po zakańczaniu zjazdu Fiiemitó w odbył* się zaraz 
zabranie Pom. T*w. Parnasy Naukowej pad p;zt- 
wodnictwam p. wicostarosty kraj*wago dr. Gilow­
skiego, a następnie wspólny obiad.

• „Echa gospodarki 
i  sanacyjnego starosty-

Społeczeństwo powiatu lubawskiego domaga 
dokładnego wyjaśnienia spraw y".

Pod powyźszem , Słowo Pomor»kie* podaje, co naslępajc:
. N o w e a i i s t o ,  — Sanacyjna „radosna twórczość* b. sta­

rosty p. Bederskiego, aszczęśliwiającego obecnie Gdynię, »je 
dość znaną jest jeszcze szerszemu ogółowi, a warto się z nią 
zapoznać, gdyż jest ona jednym jeszcze dowodem „umiejętności* 
gospodarowania groszem pablicznym przez sanacyjnych dy­
gnitarzy

Z górą 3/4 m iljtm a zl d ługu , jak! zrobiono w £«**}« 
urzędow ania p. Bederskiego, to nie drobnostka, ale dfc~ 
chodzą tam jeszcze inne spraw ki, dotąd dyskretn ie  u k ry ­
wane, w ym agające jednak  publicznego w v jaśn ien ia . 
Chodzi o takie pozycje j«k 9910 zi na gwiazdkę 
urzędników  Słaroatw a i W ydalała Powiatowego, o *ł 
na przyjęcia p. woi*w. Łam ota i 1009 sK pobranych pmeu 
p. Ja w o rsk ^ g o  w Bydgoszczy na niew iadom e cele.

S o s y  te w ydano b8z uchw ały  W fd?iia!u Powiatowe* 
go, « Sejm ik ich dotąd nie ra tw ie rd iił i w ątpić należy» 
czy je zatw ierdzi.

Są jeszcze *tme pikantne kwiatuszki z tej sanacyjnej łączki, 
aa której pasły się różne sanacyjne brygady.

Obyw atele oow iatu lubawskiego pytają, lak iem  p ra ­
wem kadoka dawano subw encje pism om  sanacyjnym » 
gdyż figurują tam  jeszcze tak!» pozycje, ja k  469 sl dl« 
senaeyinego „Głosu Prawdy*, w k tó rym  ^szezerstw a n a  
ludność pom orsh '4  rzucał jej rc l* k to r  p. S tp ia iT ^sk l.

*3  ram o tyezy się jakiegoś E xpressu  w W ars zwie. 
k tó ry  7a jakąś wątpliwej wartości m sysluge p. B a r ­
skiem u o in y m a l 949 zł, a n ie ltk iś  Z tiew rk! z G rad ilą iia j, 
r»ie^ł rio m o , za co pobia! ty luo 17CI zl,

Są jeszcze inne pozycje, których narazie nie poruszamy, 
ale już wyżej wymiecione świadczą, jak hojną ręką szafował 
p. Bcdergki gr«szem powiata na rzecz osób i instytacyj aa* 
nacyloych.

M am y jeszcze inne kw iatki do zanotow ania, ja k  
1759 z*, które p. B ederski pobrał ty tu łom  zaliczek n a  pa* 
d rć te  Sorawa tych zaliczek w ym aga dokładnych w y- 
jaśn frń .

P . Bederski, opuściwszy Noweraiasto, zapom aią! wi­
docznie sprawę te uregalowae, a oddiE y jem u fVyd»h|JI 
Powiatowy ucizieli! m a jcszeie 1219 zl po^yezki bezpru- 
ceatow ej, k tórą , pociąw szy od 1 siemm& r. uh. m iał 
ra tam i sp*acać po 250 sł miesięcznie. Z tego Utyta?« m* 
rzy ł p. B ederski spłacić dotąd podobno aż 10 zf. Chatek« 
terystycznem jesr, że p. stirosta Skłodowski nwaźa za wsparto« 
bronić te] iście s*naey]nej gospodarki sweg^ poprzednika, czego 
d*ł dowody w dnia 21 maja podczas posiedzenia sejmiku,

Goecnie cała awaga ladności powiatu iabawskiege zwróc«na 
jest ca Wydział Powiatowy, który w tej arcyniemiłej sprawie 
zajmuje osobliwe stanowisko.

Zwliszcza niektórzy członkowie Wydział« zawiedli zaafanle 
wyborców.

Świadoma opfaja naszego oow iatu domaga się kul.«* 
gorycznie, «żeby Wydział Pow iatow y n i ą  sprawę 
żyeie w yjaśnił i ażeby sam  poniósł odpow iedsialueść m  
to, eaego ule dopatrzył lub co przeoczył. Ze względu mm 
bogaty  m aterjał, jaki się nagrom adził, zm uszeni będziemy 
do sp raw y  tej u lejednokro tu le  jeszcze p o w ró c ić /

Tflc co podaj* w sprawie gospodarki b. starosty 
f .Bsdorskiege w posr. labanrsklei ,S!onro Pomorskie*. 

Ta aprawy jot poiotzaliimy niejtdaekroteie ■* 
łamach easzej gazatf. Małp się ene ab »cnie ttm  
aktualniejrce, ttSajmik Pewiatsnrf eraoie jadte 
głodni* tej gospodarce wyraził swe v*tam nieafaećd« 
odmawiając ndtiolcala jej abżolototjum. Sprawa »  
dcii stała się przaz to gtaśaą w tałej P at k o . 
Gsapadatka ta była naprawdę akandtliczna, a jej 
stołki I ne«tępstwa rądcii takie, za powiał,
ogołocony całkowicie z gotówki, zedinźoef do aft- 
możliwości, ni* ma groiza na aajafazbędaiojis* 
potrzeby. R»bstoicy, zatrndaieai przy rozmaitych 
robotach powiatowych, z kwitkami ca dokonano praco, 
ale boz otrzymania grosza płaca chodtą ps dam ich, 
ttbrząc * kawałek chltba. A pomyśleć, o. BedcrkL 
który miał ta jak* starosta labawitt dochody naprawdę 
wistkopańikio. zabrał z* sobą do Gdyni z powiat* 
dzięki doOredossaeici Wydziału Powiatowego trzy ty­
siąc* zł, nic wiedzieć jakiem praw*«, pod poziacią 
.««tyczki* i ich at dotąd nie wrócił, podczas gdy 
biedny rebotniz za swą pracę ani kilka słatych euzy- 
raać obecni* nie m*icy które mu są tak potrzeba* aa 
kawałek Chleba dla siebie i swej rodziny, dit za- 
spokojtata głoda.

E za te, U  dziś Stjmik Powiatowy taj gozpcfir- 
| ki nznać nie chce, to miarodajne czynaiki nwatsją za 

stosowne i «Insza* z represjami występować przeciw 
tym, którcy przeciw niej się oświadczyli.

WROGI PAŃSTWA.
84

(Ciąg dalszy).

Pach wśród widzów był zaakiem, te wreszcie 
niaiz nfldżhodzi. Storo tylko Diokleejse zię nkaził 
ia prdinm, odezwał oię głos z ust tysięcy: .Niech 
tyje aye Jswisza, Cttart naizt*j Pewiewsne przytem 
ikeiteczkami, rzncaee wieńce z głów pezdejmowaae. 
Dżięrnjąs za głłśae ebjawy łyezliwości kilkikroteem 
(kłonieniem głowy, zszUÓł ceairz na tronie, przy nim 
>* prawej eteonio K«»st»*ty«, P« l«*«ł Mekzonjuez. 
? tacta dwof«en zesiedłs w półkolu. Alekstudcr ate- 
tął tut zi K »««tsntyuem biedy i niespokojuy. B Mat­
ro, słodząca z blizka, oka z niego nie aputzezyła. 
) tokiem« podniósł rękę ne zuek rozpoczęcia igtzyzk. 
?óg zabrzmiał przanfliwi*. Lwy i iuue boitjo zawy- 
t  w akie pianiach. Głębaka pntem nastała cisza. La- 
liet« giermkowi* i mtediieńcy z wiońcemi »stąpili, 
ilidjatorowi* zwrócili eię kn titnewi, a pechyliwszy 
■terze, rzekli: .Imperałer, meritori te eelntanl*. —■«*■ 
arze, pozdrawiają cię na śmierć gotewi. Weszli w 
asnaczane przez l.eietę koło. Walk* zię zaczęła. 
)bsj ekazywałi nidzwyczajeą biegłość we władaein

bronią. Liniała z damą spoglądał na aczai swoich. 
Pochwały widzów, z t wszech stron oddawane szer­
mierzem, granic nie miały.

Znaną jnit namiętność, z jaką poganie neseetai- 
czyli w krwawych szermierkach. Zikładata się 
* wielkie aumy, jednemu lub drugiemu z glidjnterśw 
rokując zwycięstwo.

Gdy glsdjatorzy zndtwnli sobie cięeit gwałtowne, 
tuk te  skry pryskały z mleczy i szyszaków, cisza by­
ła powszechna, lecz skora na ciałach gladjatarśw 
»kazały zię pitrwsze krople krwi, tycin zawrzał* w 
rzędach publiczności.

— Pora górą, — Niemiec padoie!
— Zikładam się ta  Nmmitc tw ycięty!
— T/tiąc denarów ta zwycięstwo Parsa 1
Taki« głasy towarzyszyły walca śmicctolitj. Z

kilku ran tryskała krew Persowi, którego ziły zdawały 
się epassezać, gdyt tarczą zasłaniał się przed patę- 
taemi razami Niemen, przyczem jedaak pilaie szakal 
miejsc aia dosyć zakrytych a przeciwnika, a*y azczę- 
śliwem cięciem ocalić tycie. Zaawateae te  Niemiec 
tapemaiał regat szermierki, gdy zaaitdbając wyuczo­
nych cięć, natarczywością chciał prseaśc przeciwnika. 
Gdy Pars nawą otrzymił raną w ud*, wnet wszyscy 
przeciw niemu się zwrścili. Orrzyczina ga tchórzem. 
Osłabiony npływtm krwi, coraz ełahicj rasy odpierał. 
W tern zawalał ktoś: boc habit i i z tysiąca piarsi

* krzyk ten się powtórzył.
Ointczała to, ż jeden z gladjaterów stał się nie­

zdolnym de dalszej walki. I rzeczywiście wypuścił 
ranay Azjata broń z ręki. Ns areai* nowa «dograła 
się teraz accaa, okazujące więcej jeszcze zwięrzęcą 
wlciekłaść i ekracicńitwe. Skoro bowiem gisdjator 
stał się aiesdulaym de walki, składsł broń, podniósł 
rękę, wyciągając palce wskasnłący. Rich toe eseo- 
czał prośbę o łiskę. Jeśli widzowie chc ali go tyciem 
»darować, powiewali chustkami, a rannemu wala* by­
ło araaę «pościć. Licz jctoli psbiłcsneić z i pragnęła 
krwi jago, wtedy zakrzywiając asiak, pięścrami grezi- 
ła, co zaiowalł* raanog* de dalszej walet. Opierają­
cego cię zmasztee biczami i respalenem źilizcm.

Gdy więc Parz prosił ręką « łaskę, pedaiesły się 
gratae pięści widzów. Atoli •  dalszej walce nie mo­
gła być mowy, ani b eze nawet, gai t i l i z o  nie skut­
kowały, gdyt z licznych raa P ont kr«w strnmianiamt 
płyaęła. Nieszczęśliwy zachwiał aię. Padając aa ko­
lana, objął rękoma nagi zwyciężey. Paicwat zaś ed 
cesarza załatało, czy raany mt tyć czy nmrześ, wrzy- 
atkish oczy do troaa aię zwróciły. Seiśaiętemi gra- 
t i ie  pięściami dawała publiczność saak, it pragnie 
acieezyć się widókiem amietającegn gladjatara. K*n- 
ataetyn aUli przemówił za nitszczęśliwym.

—  P iti  dziel Ute się potykał. Niesłnszaam, sądzę, 
jest tą  da aie pablictaeśd. (C. d. ■.).



Ciy mele sądzą, i* t«m zaitraizą ich i aa powtór­
ny* Sajmika «czynią ich powolnymi da przyjęcia raz 
przez nich odrzacaacga waiatka? A przypal ci wizy 
alarai taką cwaataalaaić, ż i  aią toada, •  czan bariza 
wątpimy, czyi ta miałby być apaadb załatwiania spra­
wy ? Jak ta aiiaiaiajaa czynniki chciałyby aipra- 
wiadliwić przad apinją pnbliczną Fawiata, ktdrcga 
ladaaić za ta wszystka picczątnja przecież awają 
kieszenią ?

WIADOMOŚCI.
N o t  e m i i s t o ,  dnie 17 czerwca 1933 t, 

Kalendarzyk. 17 czerwca, Piątek, Innocenta go m, •
18 czerwca, Sobota, Marka i Marceli i na.

Wachód słońca} g. 3 — 15 m. Zachód słońca g, 19 — 58 m, 
ifschód księżyca g. 51 — 18 m. Zachód księżyca g, 2 — 38 m,

Do rodziców młodzieży, opuszczającej szkełą.
Za kilka dni znown nowe pokolenie młodzieży opuści ławy 

azkclne. Rodzice niestety często tylko myślą o tern, aby przy­
gotować dzieci swoje do przyszłego ich zawodn. Sądią, że, 
jeżeli azyskali dla dziecka miejsce ucznia n rzemieślnika lab 
wogóle jaaieś płatne zajęcie, to więcej m i nie potrzeba, Zapo­
minają o ten», że poza pracą zawo ’ dato ma się czasu wolnego, 
te  ich syn l»b córka nie będą chdeM całego swego walnego czasu 
przepędzić w dom®, że będą szukrli towarzystwa rówieśników 
swoich. Rodzice nie n>*ją prawa im tego zabraniać. Jeżeli nie 
znajdzie odpowiedniego dobrego towarzystw^ jakże łatwe maże 
on się dostić na złe drogi? TaM sp e łn ią  { o je zadanie frito- 
tickie organizacje młodzie*,/. 1P. chce nrhrenić młodzież 
pozaszkolną przed złymi, moralnie lepsutymi rówieśnikami. Tam 
młodzieniec znajdzie dobrych kolegów i wiernych przyjaciół. 
Przez referaty i dyskusje, przez pogadenkl, konkury, wycieczki 
i zabawy SMP. dba o roswój nmysłowy swoich członków. 
Przez gry sportowe i ćwiczenia fizyczne d- j ono o rozwój 
cielesny młodzieńca Zwiajrk SMP. wydał r!cdawno brosznrkę 
propagandową -K>d t>iułem: .Chodź do nas*! Oto urywek: 
.Hala] dnszo*V Zileży, co przez to rozumiesz. Pijaństwo 
i rozpaś'*? Nie! To w każdym razie nie. Na to nie licz! 
Ale śmiech radosny, młody śmiech, radość z życia, z młedaści, 
z koleżeńskiej wspó^ej doli i niedoli. Śmiejmy się nawet, gdy 
troska szczerzy zęby! Śmiejmy się na zapas ł na lekarstwo!* 
Chodź de na*! B ak n*m jeszcze ciebie do chóru Ajeźeliśsię 
uradził bez śmiechu, to zagramy na Tobie lak n* baiaonji 
i zaśmiejesz się ce»ą gamą,. Tylko — chodź do nas! Czy wi­
działeś kiedyś olbrzymią maszynę? Co tam śrnbek, kół, trans 
tnisyj. Wyobraź sobie jednak, że każdy leży rozsypany po 
izbie. Czy przcdstswlają one jakąś wartość ? Zapewne. Ale 
czy w tej rozsypce mogą czegoś dokonać? Czy mogą pchnąć 
pociąg na szynach i przenieść wagony choćby na jeden kilometr? 
Kie. Ale złóż je razem! A powstaje maszyna i ona pracaje, 
Podobnie jest i z ludźmi. Jeden żołnierz nie pokona całego 
kraia nieprzyjacielskiego, duża armja odniesie zwycięstwo z łat 
wością.

Z m iasta i powiatu.

Obywatele miasta Lubawy i okolicy.
L obiw «. Dnia 20, 21, 22 1 23 bro. edbędą się wykłady 

z dziedziny obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej w sali 
Szkoły Powszechnej w Ltbawie o godz. 2030 (8.30).

Położenie miasta wymaga, by każdy obywatel we własnym 
interesie zapoznał się z nowemi, nieznanemi środkami walki. 
W pierwszym rzędzie apeluje aię do matek, żon, które w przy­
szłej wojnie będą musiały zabezpieczyć życie własne, dzieci, 
starców, by jak najlicznej wzięły udział w wykładach.

Wykładać będzie instruktor obwodowy p, Szymanowski 
i  p. Mataszewski. Zarząd Miejsc. Koła L. O. P, P.

Egzaminy wstępne w Państwowem 
Progimnazjom w Lubawie

Lubaw*, Dyrekcja podaje do wiadomości, że wpisy do 
egzaminów wstępnych do klasy II ej i wyższych rozpoczną sfę 
od 16 go bm, i trwać będą do 24-go w godzinach od 12—13-tef 
'Z wyjątkiem niedzieli, Eg tarniny zależnie od liczby zgłoszeń 
odbędą się w dniach od 25—28 czerwca rb,

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Lubawa. W nb wtorek wiecz., zamiast w poniedziałek z po- 

wodu niestawienia się odpowiednie] liczby radnych, odbyło się 
posiedzenie Rady M, pod przewodu, p. dyr. Kijory. Na porządku 
obrad znajdowało się 7 spraw. Przyjęto do wiadomości pisma 
P, Wojewody: w sprawie przenoszenia kredytów w badżecie 
na r. 1931 32, oraz w sprawie zatwierdsenia dodath- budżetu 
cegielni n* r. 1931132 3 pt, to uchwalenie zmian w budżecie 
na r. 1932(33. Dalej uchwalono regilamio dla rzeźni oraz przy­
jęto statut miejscowy, dotyczący przymus, uboju zwierząt w 
rzezni miejskiej. Pt. 9 to sprawa sprzedaży parceli przy ul 19 
Stycznia spółdzielni .Rolnik*, która już kilkakrotnie była przed­
miotem obrad. Magistrat stoi na stanowisku, aby na sprzedanej 
parcoli ,R*luik* pooudowa! ubikacje, jak czyni się z łcnęmi 
parcelami, Rida M. uchwaliła sprzedać ową parcelę bez tego za­
strzelenia. Wobec tego i tym razem sprawa definitywnie nie zojUła 
załatwiona. W końcu rozpatrywana była nader ważna sprawa 
budowy nacisku hydraulicznego. Zaopatrzenie miast* w wodę 
test jednym z głównych kłopotów naszych ojców miasta. Wszel­
kie próby, podejmowane na terenie Dp, gdzie zna dują się 
wprawdzie obfite źródła, lecz nie dość s*lne, sprawy nie mogą 
ostatecznie rozwiązsć P. Burmistrz, specjalnie się tą sprawą 
bttdzo  zajmujący, mimo urlopu zdrowotnego przybył aa posie­
dzenie i przedstawił sprawę budowy naciska hydr. Uchwalono 
ostatecznie przystąpić do budowy odpowiedniego rezerwuaru 
•«*0  z którego za pomocą zapędu motorowego dostarczać 
się będzie dla miasta wody. P Surm, zaofiarował się sam 
prowadzić tę budowę. W ten sposób może bolączka ta będzie 
nareszcie usunięta.

Dziwny spisób fabrykacji lodów.
L ubaw a, Niejaki Pociborski, enkieraik i  Brodnicy, tradnił 

'*>« wyrabianiem ładów do spółki R.znletowskim, han­
g a rze«  naaiou. Interes szedł, dopóki P. nie założył .fabryki* 
lodów w Brodnicy. Osierocony R,, który, nie mając do tal fa- 
torykacji żadnych kwaliflkacyj ani karty rzemieślniczej, tradnił 
sią nadał ich wyrobem i rozprzedaźą. Sprawą tą zainteresowała 
się policja. Ody 9 bm. odwiedziła .fabryką*, aie zastała R„ 
natomiast lody fabrykowali chłopcy od 12-17 lat bez dozorn 
osoby wykwalifikowanej. P., na którego opiewa świadectwo 
przemysłowe, znajd iwał sią od dłnżazego czasn w Brodnicy 
Wobec takich reznttatów rewizji Policja lokal zamknęła. W «b 
poniedziałek na akntek Interwencji w Starostwie Pociborski 
iloksl otworzył. Co osobliwsze to to, wózki z lodami p. P. nie 
w* I  napisów ani też przepisowych nakryć.

Apel do Szao. Obywatelstwa Nowego- 
mltsta I okolicy.

Nawcmlaato. Przed Sokolstwem Pomorskiem stoi znów 
nlelidt zsdanft. Oto w najbliższych dniach, bo 10 Hpca r h ,  
odbędzie się w Gdyni Zlot Stkoli dzielnicy Pomorskiej. Wśród 
drużyn sokolich c*łe] Rieczypaspolitej oraz sokolstwa zagra­
nicznego, licznie się zapowiadającego, winni stanąć na zew 
najliczniej sokoli pomorscy, których cząstkę stanowi również 
gniazdo Nowemiast®.

Aczkolwiek praca przygotowawcza na zlot jest w pełnym 
bieg* i pod tym względem tak, jak dotąd, sokolstwo nowomiej- 
akie wytęży wszystaie siły, aby godnie reprezentować społe­
czeństwo titojaze, to jednak wielce itrudaia sprawę brak śród« 
ków Pieniężnych na przejazd i utrzymanie draźyny.

Poniew aż gniazdo ta t ,  nie byłoby w stanie ty ch  etę- 
zarow sim o pokonać, zw racam y się z apelem do człon- 

w ip h ra ią e y c h  oraz eałego Obywatelstwa Nowegro- 
p ia s ta  i ekoliey, k tó re  ju t  ty lok ro tn ie  dawało dowody 
hojnej ofiarności na cele Sokolstwa, o łaskaw a poparcie 
przez składanie dobrowolnych datków .

Składki na pow yższy cel sk ładać orosim y w redakcji 
.Drwęca* w Nowem mieś sic. .Czołem*!

Zarząd Tow, girnn. .Sokół* Nowemiasto.
in • B i R i a i i a e i tummmmmi

Otabliwy nekrolog.
Lubaw*. Na al, Warszawskie] można oglądać osobliwy 

nekrolog a* afiszu, na którjm w czarnej obwódce zamiast krzyża 
jest swastyki hitlerowską a dalej nazwiska tych, co umarli dla 
°pinii pablicinej przez wyjazd do Sopot. Są to wysocy urzęd- 
nicy, przemysłowcy Ud, Nekrolog Un zostfł rozlepiony specjalnie 
w Gdyni i większych miastach. Jeden egzemplarz dostał się 
i do naszego miasta, Niemi słów oburzenia na tego rodzaj i  
postępowania Polaków, którzy mimo odezwy Z* O. K* Z, topią pol­
ski grosz w hitlerowskich szulernia^h. M«źe to wymienienie 
nazwisk będzie odstraszaniem dla innych,

Z jarmarku.
K urzętn ik . Środowy jarmark na bydło I koale przedsta­

wiał się naogół słabo. Bydła spędzono środnio, zaś koni bardzo 
mało, taksamo ruch między bydłem był żywszy, za to wśród 
kosi zupełny zastój. Ceny były bardzo niskie. Płacono za 
krewy od 100—250 zł, za konie ed 2C—300 t l

Omal nie katastrofa
Sam pław a. Tat przed wsią wydarzył się w ab. środę wy­

padek, który na szczęścia nie pociągnął za sobą groźnych na­
stępstw, Pow. kom, P, P. Skalski jechał motocyklem, a w przy- 
czepcs kom, post. P. P, p. Mucha z Lubawy. Na zakręcie 
motocykl się wywrócił I uderzył o drzewo. Na szczęście prócz 
lekkiego uszaodzenia motocyklu obaj komendanci wyszli z wy­
padku bez szwank®.

Z JPomor*a
Z jarmarku. — Oizuści gratowali.

Działdowo. We ab, wtorek odbył się o mg jirmsk kramny 
n* bydło i konie. Mimo pięknej pogody jsrmsrk n-rlynął pod 
zntkiem brtka pieniędiy. Liczny był spęd zwierząt, lecz trsns- 
skcyj zswier.no mslo, mimo, te zwierząt« były tsnie. Z* dobrą 
krowę płteono 150 zł. Prawdziwy jarmsrk oył na rynku kram- 
nym, gdzie sf.l? żydki i gracze loteryjni, którzy wywoływsli

Na ogniwa bratniej miłości.
Ns wezwanie drb. Kuczyńskiego skłsdam 3 sł i wzywam do 

dalszego kacia ogniwa p. A n t o n i n ę  K a s p r z y c k ą  i p  
J ó z e f a  N a p o l s k i e g o ,  obydwóch z ni. Gdańskiej,

— —  Alojzy Psstslsk!.
Wezwany składam 5 ił  i wzywam p. D ąbakiego z Babalic.

R. Lambert, Jakóbkowo.

Wezwany przez p. Br. Kaczyńskiego, składam 3,— zł i wzy­
wam do tworzenia dalszego ogntw* p.p. A l e k s a n d r a  J a r o ­
s z e w s k i e g o  i J u l j a n a  O r n o w s k i e g o .

Jan Kasprowicz,

Na wezwanie drb. Kiflgera składam 5,— zł l wzywam do 
kacia dalszych ogniw dih. Wl a d .  M a l i s z e w s k i e g o  
PP’ J a n a  C z a j k o w s k i e g o ,  miatrza intf. i J a n i  S p i- 
ż e w a k i e g o. _____  j , n Dąbkowskf.

Wiążą łańcuch na Zlot Sokoli do Gdyni i składam na ten 
cel 2.— zł, prosząc o dalsze kncie łańcucha p. Aloj­
zego B i e r n a c k i e g o  sen. i p. mec. P r n a k i e g o 
z Nowegomiaata. j , n Wiśniewak'.

Wiążą łańcach na Zlot Sokoli do Gdyni 1 składam na ten 
5.— złotych. _____  ( _ )  petrf, ,dw. t not.

Wezwany, składam 5.— zł i wzywam p .p , :  Makaymiljina 
L e t k i e g o ,  L o o p o l d a  P r  z e r a  da k i e g o  i J. T o m t- 
* * e w i c l *. Fr. Lamp.raki.

Składam 2.— zł i prosię o tworzenie dalszych ogniw pp, 
A 1 f. L e w a n d o w s k i e g o ,  dyr. Kom. Kasy Oaaczędaaśd, 
J n l j a n a  C h e ł k o w s a i e g o ,  B r n n o n a  D r o z d o w ­
s k i e g o  i J i l j .  S z n k a l s k i e g o .  Asg. Maliszewski.

Na wezwanie drh. Asta składam 5.— zł ł wjywam do dal­
szego koci. ogniw p .p . T a d e u s z a  N a d o l i e g o ,  Be r -  
^ • r d a  l i s z e j d e r s ,  J u l j a n a  J u r k i e w i c z a  i Fr a nc ,  
Ż m i j e w s k i e g o .  Przeradaki Klemens,

Wiążę łańcuch na Zlot Sokoli do Gdyni i składam na ten 
cel 5.— zł, prosząc o dalsze kucie łańcucha pp. F r a n c i s z k a  
Ż m i j e w s k i e g o  i T a d e u s z j a  N a d o l n e g o  z Lubawy.

Ja® Piotrowicz.

Na wezwanie drh. Breńtkiego składam 3,— i wzywam do 
dalszego kucia ogniw pp.BoL J u r k i e w i c z a ,  skł«d kolonialny. 
Z y g m u n t a  G b u r k o w a k i e g o, S t e f a n a  Ż u r a l s k i e l  
go , Kazanlce i p. F r a a c .  T y s l e r a .  J ,n Kelch.

Wiążę łańcuch na Zlot Sokoli w Gdyni i składam na ten cel 
— ał, prosząc o dalsze kncie łańcncha pp, F r a n c .  L i c x- 

n o r s k i e g o  1 D n n a j s k l e g o ,  nacz, stacji. Kawa.

Wiążę łańcuch na Zlot Sokoli do Gdyni ł składam aa ten 
cel 5 ał, prosząc o dalaze kucie łańcucha pp. J u r k i e w icia Boi, 
L e o n a  M a t u s z e w s k i e g o ,  nscz. sekr. raiejtk., B e r n .  
F i s z e d e r a ,  J a n a  S z m i d t a ,  kier, biura adw., J ó z e f a  
Z o I m ę, «akr. poczt. Jaljaza Sznkelskl.

Program Dolo Harcerza w Ubaw ie.
Dni® 18. VI. godz. 20 ognisko hircerskle w parku miejski»,

. 19, VI. godz, 6 pobudki.
, 19. VI. godz, 8,30 nabożeństwo w kościele farnytn, f§*

nabożeństwie defilad®.
. 19. VI. godz. 12 he]n®ł,
» 19, VI, g®dz, 13 ©bi®d obozującej draźyny w pirkn,
, 19, VI, od g. 16 d® 19,30 pokazy harcerzy w parku miejską
• 19. VI. godz. 19,30 zwinięcie oboza,
P o d c ias  pokazów będzie p riy g ry w ić  orkiestr* se- 

młnarJoM.
Zaprasza się Przedstawicieli msc, Władz, Urzędów, Szksly 

Organizacje, Towarzystwa i wszystkich Obywateli,
Komendant hufca (—) Czajkowski,

•wcntipr. Pewnemu łydkowi wieśniaczka misła za towar za­
płacić 23 ał ł wrę:tyła mu 2 banknoty po 20 ił, które żydek 
acbowił do kieszeni. Ne żądanie zwrotu reszty oświadczył, że 
otrzymał 1 banknot i wszczął z kobietą kłótnię, której położyli 
kres Policje. Dzięki śwUdkom żydek musiał zwrócić resztę p‘e- 
“ lęńzy, lecz mimo to będzie odpowiadał za usiłowtne oszustwo. 
Wywołane również awanturę przy atole gry, gdzie doszło do tójkt 
z tego powodo, że pewien jegomość z Pierłewk«, sprzedawszy 
krowę, spróbował szczęście w grę loteryjną, no i przegrał 150 tł. 
Ntccb to b;dzie przeatrogą i nauką dla Innych, że gracze 
jarmarczni to oszuści, którzy pracują spółkami i w ten sposób 
wabią ludzi naiwnych.

Uciął st bie palce.
Kol. B ryńsk . Przy rąbanin drewna dn, 14. bm. rob. 

Karpiński uciął sobie siekierą «alec przy lewej nodze, wskutek 
czego odstawiono go do szpitala w Działdowie.

Utonął przy łowienia ryb.
T oruń. W ubiegły piątek późnym wieczorem wyjechał 

łódką aa Wisłę niejaki Kazimierz Kryszczak, pracownik urzędu 
pośrednictwa pracy lat 31, do wjłtźonej przezeń linki z haczy­
kami na ryby i w pewnej chwili K. wypadł z łodzi wskutek jej 
przechylenia się lub z innego pawsdu, a nie utniejąć pływać. 
ntosął, Zwłok jego dotychczas nie wyłowiono.

Kronika kościelna.
Pelplin . J.E. Ks* Biskup Dr, Okoniewski we wtorek, 24 go 

czerwca rb. udzielił instytucji:
Ks, karat, Fel. Baumgartowi z Koszelew na prób. w Lalkowach.
Ks. adm. Alojzemu Deji z Topólna na probostwo w Topólnie;
Ks. adm. Karol Kośnikowi z Janowa na probostwo w Jznewle;
Ks. adm. W. Lewandowskiemu z Biała! n t prób. w Białatacł;
Ks. prób. Józefowi Stockowi na probostwo w Gruczole;
Ks. pnłatowi Henrykowi Szumaaowi, proboszczowi w Nuwrze 

na probostwo w Starogardzie;
Ks. prób. Leonowi Tychnowskiemu x Borzyszków na pro­

bostwo w Konarzynach,

Przejechana dziecko.
Tczew. Dnia 6 bm w godzinach pa południowych naje- 

chała pewna furmanka 6*letnią dziewczynkę. Z powodu ciężkich 
dekarskiej <*lłec*° 2mir**> mimo natychmiastowej pomocy

Etkadra angielska w Gdyni.
G dyni*. Dn. 15 bm. o godz. 10 rano przybył do Gdyni 

dywizjon kontrtorpedowców angielskich \w składzie .Vivien*, 
.Vessex’, .Westcoit*, i „W olfihnnd\

Na spotkanie eskadry angielskiej wyjechał z przystani pasa- 
4t*tek. .Jidwiga- z licznymi pasażerami, którzy z 

wielkiej odległości dokładnie obserwowali moment zbliżania się 
aontrtorpedowców angielskich, płynących jeden za drugim da 
portu wojennego w Gdyni.

Z dalszych stron Polski
Historja 200 żalę tych owiec, z których 

70 zdechło...
Radom sk, 

fakcie:
.W powiecie radomskim, w majątku Borowna, egzeku­

tor zajął właścicielowi za długi 200 owiec. Owce te przez całf 
czas zajęcia karmione były wrzosem i choiną, to też 70 owiec 
zdechło z głodu.

Tow. Opieki nad Zwierzętami zrobiło doniesienie do Proku­
ratora, domagając się ukarania winnych, Prokarator jednak zna­
lazł się w trudnem położeniu. Kogo bowiem pociągnąć do od­
powiedzialności ? Właściciel zajętego inwentarza żywego nie 
jest zobowiązany karmić go zadarmo, a egzekutor nie »a  przy­
znanych nt ten cel fandaszów, J

Jedno jest pewne: zniszczono włsściciela bez żadne! korzy­
ści dla wierzyciela \  2

„Gazeta Radomska* donosi o następującym

Złodziej cmentsmy zmarł ze atrachn 
□a widok czarnego psa

W ilno. Niezwykły wypadek wydarzył sią w Dryczkacb na 
Wilenizcaynle. Zmarł tam niedawno zamożny gospodarz P 
Mieszków, prawosławny. BwaJ sąsiedni Bazyli Kojranów 1 Stefan 
Pieronów postanowili obrabować jego grób, gdyż rozeszła aię 
pogłoska, że t  mogile Mieszkowa zakopano szkatułę ze złstemi 
rublami carsktemi. Podczas rozkopywania mogiły w nory 
z sąsiedniego pnatego jeszcze grobu wyskoczył... duży, czarny 
!•!*:*• Pr«r*żeni złodzieje rzucili się do ucieczki. Pieronów nie 
ubiegł daleko. Padł trupem, na skutek ataku sercowego, 
Kojranowa nieprzytomnego ze stracha ujął dozorca cmentarna.

Huch foturaupjgyaltart
Koło Związku O ficerów  Res,

Nowe m iasto. Zarząd Koła Ofic, rez, pow, lubawskiego 
«rządza dla swych członków sobstę, 18 czerwca rb. na tantU 
wisku miejskiem od godz, 15 do 17 pierwsze Strzelinie o nagrody,

Edm, Szczepański, por. rex. I sęki,

Dział licytacyjny.
Sprzedawane będą :

m * ? nia I 8'» ® 11™- «  Lubawie przy «1. !9.go stycznia o godz. 
10-tej przedpołud.: około 5 ctr. owsa, 15 ctr. łubinu, 25 ft. 
kononni, 22 ctr. jączmienia, 100 ctr. kartofli.

D nła 20 g* bm. O godz. 11-ej przed poi. w Sawarcenowie 
u p. Ignacego Zwolińskiego: 5 warchlaków, następnie o godz. 
bryczka *  J”ze,< 0 ,łro***iego: kanapa, maszyna do szycie,

O godz. ł.30 w Gryźlinach ■ p. Fr. Rzeźnikiewlcza: war-
f*W*L n ł , t« aie 0 t odl- 2.15 n p. WładysławaNastaja: młóckarka. J



CoPiz większe 
rozzuchwalenie Gdańska.
Niesłychane wystąpienie senatu gdańskiego z  okazji 
wizyty eskadry angielskiej i stanowcza odprawa 

ze strony Komisarza Generalnego R. P.
W czwartek iaa* ataeawaie d* zapcwicdzi przy* 

byty *•  GiTai cztery koatrtereedowce aagialakie 
z ekręteai ,Viviea* aa czele. O gedz. 10*tej raaa 
kaatitirpedewce wpłynęły jeden za dragim da parła 
wejaaaaga w Okaywia, gdzie przez pięd dni aiiccro- 
wie i zategi «krętów kędą gaić®i palikiej aiaryaarki 
wejeaaej.

Eskadra floty angielskiej, która wazoraj 
zawitała do Gdańska, po wymianie wizyt 
oficerów kompłementaeyjnyeli z okrętAn O. 
R. P. „"Wicher“ weszła do porto, wewnętrz­
nego o godz. 9,30 rano. W ślad za nłą wszedł 
do kanału portowego „Wicher“, który za­
trzymał się przy jednym z wybrzeży kanałn.

Potem dowódca statku polskiego złożył 
wizytę dowódey angielskiemu.

O godz. 12,45 zjawił się u Komisarza 
Generalnego Rzplitej Polskiej przedstawiciel 
senatu W. Miasta, wręczając pismo, prote­
stujące przeciw wejściu okrętu polskiego do 
portu gdańskiego i twierdzące, jakoby Polska 
dopuściła się „action directe“ oraz żądające, 
aby statek polski opuścił port gdański do 
godz. 14.

Komisarz Generalny Dr. Papee oświad­
czył, że „Wicher“ przybył do Gdańska, aby 
zgodnie z dotychczasowemu zwyczajami po­
witać flptę angielską. Rząd polski, oświad­
czył mini. Papee, nie nznał przepisów porto­
wych Gdańska i odmawia im znaczenia obo’ 
wiązujących norm prawnych,

Komisarz Generalny R. P. nie przyjął 
do wiadomości żądania senatu gdańskiego 
opuszczenia przez okręt portu gdańskiego ani 
też żadnych w tej sprawie terminów.

Min. Papee oświadczył, że „Wicher opuści 
port gdański po wykonaniu swego zadania.

Dalszy pobyt eskadry angielskiej odbył 
; się wedłng przewidzianego programn. O godz. 
| 15 przybył na pokład „Wichra“ dowódca 

eskadry angielskiej i pozostał do godz. 15.20. 
Po wykonaniu swej misji, która polegała na 
powitaniu floty angielskiej i wymianie wizyt, 
„Wicher“ opuścił port gdański.

Derenie WileelZgromadzeiie
Pomorskiego Tow. Rolniczego w Toruniu

w środę, dnia 22*go czerwca 1932 r. w sali 
Dworu Artusa (Stary Rynek).

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Gedz, 9 M m  św. w kościele Piony MirjL 
Godz, 10 l. Otwarcie Walnego Zgromadzenia i przemówienie 

prezesa PTR. p. Jana Donimirskiego.
2» Sprawozdanie roczne PTR, dyr. p. Otmimewiki,
3. Sprawozdanie finansowe za rok obiegły i przed­

sien ie  budżetu na rok 1932(3 przez prezesa 
Kc misji Bidźetowo-Rewizyjnej p. Lambert*.

4. Wybory do Zarządu Głównego w miejsce człon- | 
ków ustępujących.
Wnioski, wniesione zgadnie z art, 18 stst, PTR, * 

6. Podział Walnego Zgromadzenia na Sekcje,
Godz, 12—14 Przerwa obiadowi,
Godz. 14—17 Zebrania Sekcyjne.
Godz. 17 1. Odczytacie i uchwalenie rezolucyj, przygotowa­

nych przez Sekcje.
G odz/17,30 2. Ustalenie wysokości skłsdek na rok 1933(34.

3. Dyskusja.
4. Wolne wnioski,
5. Zamknięcie Walnego Zgromadzeni«.

Zarząd Główny P. T, R,

D r ifd sw t Sprawozdanie targowej Komisji
w Poznaniu.

z dnia 14. 6. 1392 r. 
j a ł ó w k i  i [k r[o w y :

pełnomięsiste, wy tuczone krowy, najwyższe]
wartości rzeźnej do lat 7 ........................ ....  . 70— 76
atarsze wytuczone krowy i mniej dobre młodszo
krowy i j a łó w k i ................................................ ....  64— 66
miernie odżywione jałówki , . , . 40— 48
Świni* ki. 1......................................................... 108—110

,  ki. II. . . . * , U 04-107
,  ki. I D . ................................................. 94-100

Świnie bekonowe . , , * 92— 96
Cielęta kl. I. . . . . , 6 4 -  70

, kl. II. . . . , . 5 6 -  60
.  k i m .  . . . . . 4 8 -  52

KĄCIK RADJOWY.
Audycje Polskiego Rad ja w Warszawie,
Sobota 18 bm. 12.45 Por.net szkolny ze Lwów,. 13.35

15.10 Płyty gr. 15.30 Wiadomości wojskowe dla wszystkich.
15.40 Słichowisko dla młodzieży p. t, »Dzwon* pg. Andersena 
16,05 Płyty gr, 16 35 Komu Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 16.40 .Przegląd wydawn. perj.* 17.00 Muzyka po­
pularna rosyjska, 18.00 .Przeszłość koltury w Polsce*. 18.2(1 
Muzyka lekka i taneczna. 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.45 .Książka rolnicza*. 20.C0 Muzyka lekka ork, Fllb* Waisz. 
21.50 Dodatek do Pras. Dzień. Radj. 2i.55 Komunikat GL 
Wojsk. St. Meteor, dla kom. loin, 22,05 Koncert Chopinowski.
22.40 Wiadomości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna.

N iedzielą 19, bm. 10.15 Transmisja Nabożeństwa 
z Krakowa. 11,40 Odczyt p, t, . 0  Kongresie Eucharystycznym 
w Rsdomin*. 12,15 Poranek muzyczny w wyk. ork. Filhaim, 
Łódzkiej. 12 55 »Racjonalne a lanie spożytkowanie urlopów*.
13.10 Dalszy ciąg koncertu, 14X3 »Żywot ichłopa działacza*. 
14.15 Muzyka ze Lwowa. 14 30 .Porady weterynaryjne*. 14.50 
Muzyka ze Lwowa. 15.05 »Ce sły^bić, o czem wiedzieć trzeba*. 
15.25 Muzyka ze Lwowa. 15.40 a) Radjotygodnik .Co się 
dzieje na świecie*. b) Opowiadanie dla dzieci p. t. .Pamiętnik 
Wiewiórki*. 16.05 Płyty gram, 16.10 TriUBiihsji ze Lwowa 
Międzynar, Wyścigu Ssmoc^, 16.10 Hyiygramcf, 16.45Odczyt 
p. t. „W 15-tą rocznicę u orzenia Armii Polskiej we Francji*» 
17.00 Koncert papoL o. P. R. 18.00 Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne, 18 20 Muzyka taneczni W międzyczisie 
tr. finisz* Międzynir, Wvścigu samochodowego. 19 35 Skrzynka 
pocztowa techniczna. L3.00 Koncert popilarny ork, Filbarm. 
W iru, 20 ?5 Kwadrans literacki, frigm. z powieści »Wyrąbany 
chodnik* VIT. i Katowic). 10 Ditszy ciąg koncertu. 22.00 
Wiadomeścl SfDitowe z Warszawy. 22.C5 Mazyka taneczna.
22.40 Wiadomości sportowe z prowincji, 22.50 Muzyka taneczna. 

Poniedziałek, 20 bro. 1210 Codzienny przegląd prasy
polskiej. 1? 45 13,35 15.10 15.40 Płyty gr, 16,35 Kom. Centr. 
Binra Hydr. dla żeglugi i ijbsków. 16.40 Pogadanka w języku 
francuskim, 17.00 Muzy ka lekka ork, Cyrku Stmiewskich. 18.00 
»Szko^ictwo zawodowe w świetle naszej ns'-wy ustrojowej*. 
18^3 Muzyka lekka. 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45 
»Skrzynka pacztowa rolnicza*, 20.C0 Feljeton p. t, „Młodzież* 
przyszłość nasza*. 20,15 Tr, z teatru »Nowości* w Warszawie 
operetki »Kwiat Hiwai*. W II przeiwie Wiadomości sportowe #

GMda zbożowa w Poznaniu,
Zytę a tw i 
Psstmłca 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia
Mąka pszenna 65 proc.

Notowania oficjalne z dnia 15, 6. 
Płacono w złotych za 100 kg.

23.00— 23.50
24.00— 25.00
21.00— 22.C0 
20.50—21.00
37.00— 38.00
40.00— 42X0

Za redakcję odpowiedzialny; Franciszek Łnpicki w Nowemmieścle,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni© 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarezonydb 
unmerów lub odszkodowania.

jest kąpielą odnawiającą wszelkie delikatne tkaniny
Persil oszczędzi Wam dużo trudu. Kolorową bieliznę należy 
lekko przeprać w łagodnej pianie Persitu, płucząc ją na- 
stąpnie szybko i dokładnie. Przy dalszem płukaniu dolać 
do wody nieco octu, celem odświeżenia barwy, zawinąć 
w suche białe chusty, by usunąć z niej wilgoć. Bielizna 
będzie piękna i sprawi Wam dużo radości! Pamiętać należy, 
by przed praniem zbadać trwałość barwy na mniej widocznej 
eząści tkaniny! Prosimy spróbować! Będziecie zadowoleni!

Pranie to ochrona delikatnych tkanin

Fotografje dla dzieci, orzystępują- 
_  _ eych do I. Komunjl św.,

wykonuję i dodaję do 6 pocztówek 1 większą

W czwartek, dnia 16 bm o godz. 2 30 po 
południu zmarła na udar serca, opatrzona Ole- 
j«mi św , nasza najukochańsza córka, siostra, 
siostrzenica i wnuczka

ś p.

Ludwika Czarnecka
w 22 rokn życia,

O czem donosi wszystkim Krewnym i Zna­
jomym w ciężkim smutku pogrążona

R O D Z I N A ,
Tnszewo, w czerwcu 1932,
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 

bm. o godz, 9 tej z rana z domn żałoby do 
kościoła farnego w Lubawie.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

ZguDiłam
drodze z głównego dworca do 

Jasia Nowemiasto torebkę 
imską, zawierającą papiery war- 
*śeiowe. Uczciwego znalazcę 
praszam o zwrot

ANNA WRÓBLEW SKA, 
LUBAWA, dworzec.

Potrzebny
praktykant

gospodarczy z ukończoną szkołą 
rolniczą od 1. VII, rb.

GRA DUSZE WSKI, 
MAJ. NAWRA 

poczta Nowemiasto.

tak samo wspólne całej rodziny. Na zdjęcia pozamiejscowe wy­
jeżdżam za poprzedniem uwiadomleciem.

C e n y  z n i ż o n e !  C e n y  z n i ż o n e !
Zakład artyst. fotografii i powiększeń 
Nowem iasto, tel. 18. Filja Lubaw a 9.F. Lubowiecki,

do kosiarek 
i do żn iw iarek.

C i ą ś c i  do pługów 
I kultywatorów.

W SZELKIE REPERA CJE 
MASZYN SPIESZNIE 

i N A JTA N IEJ

„Unia" J t  Brodnica,
telefon 20.

Pasterz
z dojem, zaciąg jedna dziewczy­
na potrzebny od zaraz.

ŁUKASZEW SKI, 
BKATJAN.

Motor elektr.
mało używany 14 P. S. na prąd 
stały 220 volt tanio na sprzedaż.

JAN DĄBROW SKI, 
Lubawa, Rynek, telefon 16,

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

K sięgam i« „Drwęca“

F O R M U L A R Z E

polec*

E tiiauaia  .Orwtea*.

KSIĄŻECZKI
-===r -agr -=r

do nabożeństwa
oraz * * ó ż * ń c e

p o l e c a  w wielkim wyborze 
po cenach p r z y s t ę p n y c h

Księgarnia „Drwęca11
Nowemiasto.

Szanownemu Obywatelstwu LUBAWY i okolicy donoszę 
uprzejmie, że Z DNIEM 15-GO BM.
wykonywać się będzie w moim zokłidzie fryzjerskim

Ondulacje i manikury
przez pierwszorzędną fryzjerkę. Proszę o łaskawe poparcie

KONRAD KLONOW SKI, mistrz fryzjerski
LUBAWA, ul. Gdańska 9.

Sjiriediż i wydzkrzawieoie trawy
odbędzie się na łąkach M AJĘTNOŚCI RADOMNO w pocie« 
działek, dnia 20 czerwca rb. W M AJĘTNOŚCI RAKOW ICE 

w środę, dnia 22 czerwca rb.


